
  [image: ]


  Patryk Korbel


  Samochodem na weekend z Polski


  Tekst: Patryk Korbel


  Redaktor prowadzący: Maciej Żemojtel


  Redakcja: Karolina Mrozek


  Skład: Katarzyna Radkowiak


  Źródło pochodzenia danych kartograficznych: OpenStreetMap.org


  Grafiki na okładce: shutterstock.com


  Zdjęcia wewnątrz książki: stock.adobe.com, shutterstock.com


  Wszelkie prawa zastrzeżone. Nieautoryzowane rozpowszechnianie całości lub fragmentu niniejszej publikacji w jakiejkolwiek postaci jest zabronione. Wykonywanie kopii metodą kserograficzną, fotograficzną, a także kopiowanie książki na nośniku filmowym, magnetycznym lub innym powoduje naruszenie praw autorskich niniejszej publikacji. Wszystkie znaki występujące w tekście są zastrzeżonymi znakami firmowymi bądź towarowymi ich właścicieli.


  Autor oraz wydawca dołożyli wszelkich starań, by zawarte w tej książce informacje były kompletne i rzetelne. Nie biorą jednak żadnej odpowiedzialności ani za ich wykorzystanie, ani za związane z tym ewentualne naruszenie praw patentowych lub autorskich. Autor oraz wydawca nie ponoszą również żadnej odpowiedzialności za ewentualne szkody wynikłe z wykorzystania informacji zawartych w książce.


  Helion S.A.


  ul. Kościuszki 1c, 44-100 Gliwice


  tel.: 32 2309863


  e-mail: redakcja@bezdroza.pl


  księgarnia internetowa: https://bezdroza.pl


  Drogi Czytelniku!


  Jeżeli chcesz ocenić tę książkę, zajrzyj pod adres:


  https://bezdroza.pl/user/opinie/besawe_ebook


  Możesz tam wpisać swoje uwagi, spostrzeżenia, recenzję.


  Wydanie I


  ISBN: 978-83-289-1712-5


  Copyright © Helion S.A., 2024


  
    
      	Poleć książkę


      	Kup w wersji papierowej


      	Oceń książkę

    

  


  
    
      	Księgarnia internetowa


      	Lubię to! » nasza społeczność

    

  


  [image: ]


  Od dobrych kilkunastu lat podróżujemy samochodem po drogach i bezdrożach Polski, Europy oraz innych części świata, spełniając nasze turystyczne marzenia. Każdą wyprawę pieczołowicie przygotowujemy, staramy się jak najlepiej ją zorganizować i spiąć w ramach założonego budżetu. Uważamy, że nie ma lepszej formy spędzania wolnego czasu niż samodzielnie wymyślona podróż, w której jesteśmy niezależni i nie musimy dostosowywać się do narzuconych z zewnątrz sztywnych harmonogramów i planów. Samochodowe wycieczki dają nam wolność i przestrzeń dla realizacji własnej koncepcji spędzania czasu. Dotyczy to także miejsc, do których dolatujemy samolotem (takich jak Sardynia, Gruzja czy Islandia), gdzie następnie wynajmujemy samochód i ruszamy w trasę. W tym przewodniku-inspiratorze proponujemy wycieczki nieco bliższe i prostsze logistycznie – kilkudniowe wypady do państw położonych w naszej części Europy, których zakątki można zwiedzać podczas niezbyt forsownych objazdów. Zapraszamy na asfaltowe szlaki!


  Magdalena i Patryk


  Kilka słów na początek
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  Dlaczego warto podróżować samochodem?


  Co daje podróżowanie własnym środkiem transportu? Przede wszystkim niezależność. Jadąc swoim autem, sami narzucamy tempo, poruszamy się ścieżkami, które sami wybieramy, zabierając z domu taką ilość sprzętu i bagaży, jaką uznamy za stosowną (i jaką pomieści bagażnik). Jesteśmy w pełni mobilni – możemy podjechać np. na bardziej oddaloną plażę lub do wsi, do której nie dociera komunikacja publiczna i wrócić do naszej bazy w dowolnej dogodnej dla nas chwili. Samochód umożliwia też odwiedzenie kilku miejsc jednego dnia, co w innym przypadku zazwyczaj jest niemożliwe.


  Możemy zawczasu zarezerwować kilka miejsc noclegowych (np. tanich kempingów) i przemieszczać się pomiędzy nimi.


  Nie musimy wypożyczać samochodu na miejscu – mamy pełną swobodę w zwiedzaniu regionu; oczywiście zaoszczędzamy też w ten sposób pieniądze.


  W razie przypadłości chorobowych któregoś z uczestników wyprawy możemy niezwłocznie podjechać do apteki lub lekarza, ewentualnie szybko wrócić do domu.


  Jesteśmy w stanie ograniczać koszty, raz na jakiś czas śpiąc w samochodzie (z toalety i prysznica można w takich sytuacjach skorzystać np. przy plaży lub na stacji paliw).


  Po drodze będziemy mogli zatrzymać się w dowolnym miejscu i zjeść posiłek zabrany ze sobą. Przed wyjazdem wystarczy przyrządzić ulubione dania, spakować je do pojemników, a na postoju podgrzać na turystycznej kuchence – i gotowe. Można też skorzystać z zestawów dostępnych w sklepach, szybkich i łatwych w przygotowaniu.


  Z uwagi na – opanowaną, jednak wciąż niewygasłą – pandemię koronawirusa podróżowanie własnym środkiem transportu jest bezpieczniejsze. Unikniemy w ten sposób dłuższego kontaktu z dużą grupą ludzi.


  Warto jednak pamiętać o jednym. W przypadku wycieczek zorganizowanych wiele aspektów formalnych, logistycznych, zaopatrzeniowych i innych pozostaje w gestii ich inicjatora. Natomiast decydując się na samodzielny wyjazd, to my bierzemy na siebie trudy organizacyjne, a w terenie jesteśmy zdani tylko na siebie. Wszelkie niedogodności techniczne (awaria itp.), drogowe (np. orientacyjne), pogodowe, fizyczne i psychiczne będą na naszej głowie i będziemy musieli podołać im samodzielnie. Czy też – gwoli ścisłości – prawie samodzielnie, bo przecież w żadnym miejscu świata nie brakuje ludzi skłonnych udzielić bezinteresownej pomocy w każdej sytuacji.


  Dla kogo są dłuższe podróże samochodem?


  Proponujemy krótki test polegający na odpowiedzi na poniższe pytania „tak” lub „nie”. Zatem ołówek w dłoń! Jeśli w Twoim przypadku przeważą odpowiedzi „tak”, możesz zacząć planować wymarzoną podróż samochodem. Jeśli „nie” – warto jeszcze przemyśleć tę decyzję.


  Jeśli większość odpowiedzi to „tak”, możesz zacząć wybierać kierunek swoich pierwszych samochodowych wakacji. Pomocą w tym będzie nasz przewodnik. Zamieszczone w nim propozycje wycieczek – niezbyt odległych i prowadzących po krajach o dobrej infrastrukturze komunikacyjnej i turystycznej, bliskich nam kulturowo i bezpiecznych – doskonale odpowiedzą na potrzeby osób chcących zacząć przygodę ze zwiedzaniem świata na czterech kółkach.
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          Czy lubisz jeździć samochodem na dalsze wycieczki?

        

        	

        	
      


      
        	
          Czy jesteś w stanie prowadzić samochód przez co najmniej 10 godz. (z przerwami na jedzenie i krótki odpoczynek)

        

        	

        	
      


      
        	
          Czy jesteś w stanie wytrzymać cały dzień „na świeżym powietrzu” w wysokich temperaturach? (na polach kempingowych często są zalesione skwery, ale w namiocie nie ma klimatyzacji)

        

        	

        	
      


      
        	
          Czy spadki temperatur w regionach górskich wiosną lub jesienią będą dla Ciebie problemem?

        

        	

        	
      


      
        	
          Czy spałeś kiedyś w namiocie na karimatach i w śpiworze?

        

        	

        	
      


      
        	
          Czy gotowałeś i spożywałeś posiłki pod gołym niebem?

        

        	

        	
      


      
        	
          Czy posiadasz odpowiedni sprzęt kempingowy?

        

        	

        	
      


      
        	
          Czy będziesz korzystać z publicznej toalety oraz prysznica?

        

        	

        	
      


      
        	
          Czy przebolejesz (raz na jakiś czas, w sytuacjach awaryjnych) brak możliwości umycia się?

        

        	

        	
      


      
        	
          Czy w obecności owadów, np. mrówek lub pająków, położysz się bez oporu spać?

        

        	

        	
      


      
        	
          W trakcie ulewnych opadów duża część rzeczy wilgotnieje. Czy będziesz je suszyć i dalej użytkować?

        

        	

        	
      


      
        	
          Może się zdarzyć, że opady będą tak intensywne, że namiot zacznie przeciekać i trzeba będzie nocować w aucie. Jesteś gotowy na taką formę noclegu?

        

        	

        	
      


      
        	
          Czy w razie awarii samochodu lub sprzętu za granicą będziesz umieć wezwać lub zorganizować pomoc i potem wyjaśnić, co się zepsuło?

        

        	

        	
      


      
        	
          Czy potrafisz komunikować się w stopniu podstawowym w jęz. angielskim?

        

        	

        	
      


      
        	
          Czy potrafisz określić swój kilometrowy limit jazdy samochodem przy zachowaniu pełnej koncentracji na drodze?

        

        	

        	
      


      
        	

        	

        	
      

    
  


  Jak zaplanować podróż samochodem?


  Planowanie to najważniejszy aspekt przygotowań do dłuższej samochodowej rajzy. Bez konkretnego planu działania trudno byłoby dojechać i wrócić w oczekiwanym czasie, zobaczyć miejsca warte odwiedzenia, atrakcje turystyczne oraz rozplanować postoje regeneracyjne na trasie czy też noclegi. Jeżeli podróż będzie daleka i trzeba będzie korzystać np. z promów rzecznych, morskich czy samolotu, o tyle trudniejszy będzie proces zaplanowania wyprawy. Aby wszystko zagrało, zawsze musimy przewidzieć przeciwności losu. W tym przewodniku-inspiratorze proponujemy trasy stosunkowo łatwe logistycznie – wycieczki po nieodległych miejscach Europy, podczas których używanie innych środków transportu nie będzie konieczne. Jednak do nich także należy odpowiednio się przygotować.


  Jednymi z podstawowych czynników, jakie trzeba wziąć pod uwagę podczas planowania wyjazdu, są nasze dotychczasowe doświadczenia oraz znajomość własnej kondycji psychofizycznej i stopnia odporności na trudy podróży. Osoba męcząca się jako kierowca na 200-kilometrowej trasie najpewniej nie podoła znacznie większym odległościom, zwłaszcza gdyby miały być pokonywane przez kilka dni z rzędu. Podejmując decyzję o wielodniowych wypadach samochodowych, należy pamiętać, by dostosować plany do własnych możliwości.
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  A zatem, co i jak planować? Najważniejsze kwestie to:


  Określenie długości wycieczki – zarówno pod względem kilometrażu, jak i liczby dni w trasie. Muszą one odpowiadać indywidualnym możliwościom czasowym oraz kondycyjnym, gdy chodzi o liczbę godzin za kółkiem. Oczywiście warto wziąć pod uwagę to, czy kierowca będzie jeden, czy np. dwóch. Na tym etapie powinniśmy określić też cele wycieczki – priorytetowe (to musimy zobaczyć, tam musimy być) i drugorzędne (to możemy zobaczyć przy okazji lub gdy będzie czas, a nawet w razie czego – odpuścić). W owych przygotowaniach pomoże czytanie materiałów krajoznawczych, przewodników, blogów turystycznych itp. Jadąc w ciemno, często nieświadomie omijamy największe atrakcje, nie wiedząc na przykład, że któraś z nich leży kilka kilometrów od głównej drogi. Tymczasem wybierając się w podróż, powinniśmy robić to nieprzypadkowo – wiedzieć, gdzie i po co jedziemy.


  Określenie etapów dziennych, według analogicznych kryteriów jak wyżej. Całość trasy warto podzielić na jednodniowe odcinki dobrane tak, by nie męczyć się cały dzień w samochodzie, ale mieć odpowiedni zapas czasu na zjedzenie posiłków, zwiedzanie czy spacer, odpowiednio wczesny przyjazd do miejsca noclegu oraz bufor na nieprzewidziane okoliczności (burza, korki itd.). W ramach takiego grafiku warto też zaplanować z góry np. dni bez samochodu (jeśli chcemy w jakimś miejscu zostać dłużej – by móc spędzić któryś wieczór przy winie, a nazajutrz wyjść na wycieczkę w góry, wybrać się na dłuższe zwiedzanie lub po prostu poleniuchować nad jeziorem).


  Zaplanowanie bardziej szczegółowej logistyki będące pochodną, a czasem punktem wyjścia do określenia etapów dziennych – zorientowanie się co do istnienia i jakości bazy noclegowej, gastronomii czy lokalizacji stacji benzynowych. Rezerwacji noclegów warto dokonać z wyprzedzeniem, podobnie jak wyboru miejsc, w których chętnie zjedlibyśmy obiad. Jeśli chcemy zwiedzać muzea i inne atrakcje biletowane, musimy uwzględnić ich godziny pracy – na pewno nie zostaniemy do nich wpuszczeni o świcie lub pod wieczór. Wybierając trasę – na poziomie konkretnych dróg – warto sprawdzić, czy któreś ich odcinki nie są aktualnie zamknięte, np. z powodu modernizacji, a także dostosować ją do naszych doraźnych preferencji (niemal zawsze można wybrać szlak dłuższy, ale ciekawszy; drogę krótszą i szybszą, ale monotonną i płatną; trasę dłuższą i bardziej wymagającą, ale widokową… – optymalizacja etapów dziennych pod tymi względami pozostaje całkowicie w naszych rękach).


  Planowanie „strategiczne” obejmuje z kolei działania podejmowane na długo przed spodziewanym wyjazdem – począwszy od zaplanowania urlopu, poprzez opisany niżej przegląd techniczny auta, po ewentualny zakup walut docelowych krajów itp. Tego wszystkiego nie powinniśmy robić „na ostatnią chwilę”. Jadąc do danego kraju, warto zorientować się zawczasu w obowiązujących w nim podstawowych przepisach drogowych (np. na podstronie „Informacje dla podróżujących” portalu https://www.gov.pl), cenach winiet i innych opłatach drogowych, a także np. miejscowych dniach wolnych od pracy, kiedy sklepy, niektóre punkty usługowe, restauracje, banki itp. mogą być zamknięte.


  Część tę warto podsumować jedną prawdą: pamiętajmy, że nigdy nie uda nam się zaplanować wszystkiego. Liczba czynników mogących zaburzyć nasz plan jest nieskończona. Jednak między postawieniem na całkowitą spontaniczność a drobiazgowym rozpisywaniem planu wycieczki istnieje sporo rozwiązań pośrednich. Nie musimy planować wszystkiego co do minuty i kilometra, a nawet nie powinniśmy tego robić, jeśli nie chcemy stać się niewolnikami grafiku. Warto jednak zaprojektować sobie sensowny plan ramowy, który pozwoli nie zmarnować czasu i paliwa, nie denerwować się, umożliwi natomiast przyjemne spędzenie czasu – chociażby bez szukania drogi lub noclegu po nocy, otwartego sklepu w niedzielę czy stacji benzynowej pośród wiejskich pustkowi. Jak mówią doświadczeni podróżnicy: planu nie trzeba realizować od deski do deski, a nawet wcale – jednak zawsze warto go mieć. A jeśli zechcemy spędzić gdzieś dzień dłużej, niż zakładaliśmy, lub w ramach kaprysu wrócić z Budapesztu przez Koszyce zamiast przez Bratysławę – zawsze możemy to zrobić.
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  Na co zwrócić uwagę, wynajmując samochód


  Nie zawsze mamy możliwość lub chęć, by wybrać się na kilkudniowy objazd własnym samochodem (i nie dotyczy to tylko miejsc, w które zwykle lata się samolotem). Decydując się na wynajem samochodu, powinniśmy zwrócić uwagę na następujące kwestie:


  
    	Jaki jest stan zewnętrzny i wewnętrzny samochodu – każde wgniecenie i porysowanie trzeba zaznaczyć w protokole zdawczo-odbiorczym. Podobnie z mocowaniem lusterek, anteny radiowej i kołpaków. Wiele osób dokumentuje stan odbieranego samochodu, nagrywając krótki film smartfonem – to sposób godny polecenia, bo daje niepodważalny dowód i pozwala uniknąć pomówień o uszkodzenie.


    	Czy możemy wyjechać samochodem poza granicę kraju, w którym go wypożyczamy – jest to zwykle możliwe, ale wymaga dodatkowych gwarancji i opłat.


    	Czy jest wymagana kaucja?


    	Czy wypożyczalnia wymaga karty kredytowej?


    	Czy samochód posiada pełne ubezpieczenie od zdarzeń drogowych, uszkodzeń parkingowych itp.?


    	Czy ubezpieczenie obejmuje uszkodzenie opony?


    	Czy jest dodatkowa opłata za końcowe sprzątanie auta lub za użyczenie fotelika dla dziecka?


    	Czy jest limit dzienny kilometrów i jakie są skutki jego przekroczenia?


    	Czy wynajęty samochód może być prowadzony przez drugiego kierowcę?


    	Gdzie jest miejsce, w którym odbieramy i zwracamy samochód – niektóre wypożyczalnie oferują dowóz auta pod wskazany adres i umożliwiają odbiór w umówionej wcześniej lokalizacji. To duża wygoda. Zwracając samochód, powinniśmy go zatankować – za brakujące litry (w stosunku do początkowego wskazania poziomu paliwa) dopłacimy.


    	Wybierając odpowiedni samochód, należy zwrócić uwagę na jego wielkość, cel podróży i długość trasy. Na rodzinną wyprawę w góry z licznymi bagażami nie sprawdzi się np. jednolitrowy Fiat Panda. Analogicznie: na przemierzanie Gruzji lepiej wybrać nawet najprostszą terenówkę.


    	Już tylko dla porządku warto dodać, że rezerwacji samochodu dokonuje się z odpowiednim wyprzedzeniem – im wcześniej, tym mniej zapłacimy za wynajem.

  


  Jak przygotować samochód do podróży?


  Przygotowanie samochodu przed podróżą jest obowiązkowym elementem całego przedsięwzięcia, wręcz jego podstawą. Niezależnie od tego, czy będziemy przemieszczać się starym klasykiem, czy nowoczesnym modelem, musimy przeprowadzić jego przegląd techniczny. Oczywiście nie da się przewidzieć wszystkich awarii, ale takie przypadki można ograniczyć i dzięki temu zaoszczędzić sobie wiele stresu w terenie.


  Przegląd auta zaczynamy od oceny wizualnej i słuchowej poszczególnych podzespołów.


  Na pierwszy ogień idą opony. W trakcie podróży będziemy poruszać się po drogach o różnych rodzajach nawierzchni – asfaltowych, betonowych, szutrowych in., o lepszej lub gorszej jakości. Droga może być skąpana w strugach deszczu, czasem – np. na alpejskiej przełęczy wiosną – pokryta śniegiem i lodem. Latem na południu Europy (i nie tylko) praży się w słońcu i mięknie od wysokiej temperatury. Bywa, że wszystkich tych okoliczności doświadczymy podczas jednej wycieczki. Duże obciążenia i długie dystanse, w połączeniu z taką huśtawką warunków, mogą doprowadzić do pęknięcia opony podczas jazdy – o tym, jak bardzo jest to niebezpieczne, nie trzeba chyba nikogo przekonywać.


  Drugim ryzykiem jest poślizg, nie tylko w przypadku mokrej jezdni. Sucha nawierzchnia w trakcie gorącego lata bywa mocno zapylona i zapiaszczona – już samo to ogranicza przyczepność kół. Oczywiście sytuacja pogarsza się podczas deszczu, gdy na asfalcie wytwarza się w takich przypadkach niewidoczna, poślizgowa „papka”.


  Także wytarty bieżnik skutkuje mniejszą przyczepnością opon, a ryzyko przebicia którejś z nich wzrasta. Sprawdzając stan ogumienia, trzeba sprawdzić też jednolitość bieżnika. Jeżeli jedna ze stron jest mocnej zużyta, może to wskazywać na rozjechaną zbieżność kół. Na długiej trasie opony zostaną zdarte krawędziowo i konieczna będzie wizyta w serwisie.


  Kolejny punkt na checkliście to koło zapasowe. Należy sprawdzić, w jakim jest stanie i czy jest napompowane. Samo koło to jednak nie wszystko. Bez sprawnego lewarka oraz specjalnego klucza jego wymiana nie będzie możliwa. Mały podnośnik typu żabka – hydrauliczny na kółeczkach – przydaje się również, gdy trzeba wejść głębiej pod auto, np. oceniając stan układu wydechowego. Zalecamy wymianę tego ostatniego na nowy w każdym przypadku, w którym pojawią się znaczne ogniska rdzy, przedmuchy i gdy auto staje się coraz głośniejsze.
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        Gdzie najlepiej sprawdzić auto przed podróżą?


        Najbezpieczniej i najpewniej jest podjechać samochodem do rzetelnego diagnosty, który sprawdzi wspomniane w tym rozdziale podzespoły. Można tego dokonać także w autoryzowanym salonie samochodowym. Czasami wybrane salony prowadzą akcję promocyjną sprawdzania pojazdów przed wakacjami. Taka usługa oscyluje w granicach 50–100 zł, a daje pewność, że wszystko jest w porządku. W przeciwnym przypadku zostaniemy poinformowani o konieczności dokonania napraw.

      
    

  



  To samo dotyczy hamulców. Jeżeli regularnie piszczą, a efektywność ich pracy maleje, nie zastanawiajmy się ani chwili nad wymianą.


  Stan zawieszenia najlepiej sprawdzić na stacji diagnostycznej lub po domowemu „na słuch”. Próbę testową zaliczymy, przejeżdżając przez próg zwalniający i po kostce brukowej. W kontakcie z nimi mogą odezwać się poluzowane elementy i połączenia metalu z gumą. Zawieszenie ma duży wpływ na bezpieczeństwo i drogę hamowania.


  Ważna jest również kontrola oświetlenia samochodu. Dokonując oględzin, włączamy po kolei wszystkie światła z przodu (pozycyjne/mijania/drogowe), następnie z tyłu, łącznie ze światłem cofania, przeciwmgielnym oraz podświetleniem tablicy rejestracyjnej. Kolejny krok to kierunkowskazy i światła awaryjne. Na koniec sprawdzamy lampkę wewnętrzną i ewentualnie w bagażniku. Zawsze należy wozić ze sobą komplet zapasowych żarówek i bezpieczników.


  Pod maską trzeba sprawdzić poziom płynu chłodzącego (kolor różowy) w zbiorniku wyrównawczym – jego prawidłowy poziom wypada nieco powyżej zaznaczonego minimum (przy zimnym silniku). Na wyjazd wystarczy zabrać ze sobą litr płynu, by w razie potrzeby móc go od razu uzupełnić (nie wolno robić tego przy mocno nagrzanym silniku – odkręcanie korka grozi w takiej sytuacji poparzeniem!). Kolejna rzecz do weryfikacji to poziom oleju. Ta operacja jest niezwykle prosta i sprowadza się do wyjęcia bagnetu oraz oceny wizualnej poziomu na skali. Jeżeli jest za niski, trzeba dolać wymaganą ilość oleju, a jego zapas obowiązkowo zabrać ze sobą w drogę. Ocena wizualna i jakościowa pasków napędowych polega na sprawdzeniu, czy paski są całe, niepostrzępione i czy mają grubość kilku milimetrów. Następnie naciskamy palcami na paski, sprawdzając ich luz. Jeżeli po uruchomieniu silnika słyszymy pisk pod maską, to znaczy, że pasek jest zbyt luźny i mechanik powinien go naciągnąć lub wymienić. Uwaga! Przy wszystkich manewrach przy silniku należy trzymać ręce z dala od wentylatora przy chłodnicy. Kiedy silnik jest gorący, może się on raptownie włączyć, co jest potencjalnie niebezpieczne!


  W dalszej kolejności sprawdzamy poziom płynu do spryskiwaczy i jeśli to konieczne, uzupełniamy jego poziom. Podczas długich wypraw wycieraczek będziemy używać często – nie tylko podczas deszczu, ale także do czyszczenia szyb z „przechwyconych” owadów oraz kurzu, potrafiącego solidnie dać się we znaki podczas upalnego lata, zwłaszcza w przypadku częstego korzystania z dróg ziemnych czy szutrowych. Oczywiście powinniśmy ocenić też stan samych wycieraczek. Ich pióra muszą odpowiednio przylegać do szyby i podczas pracy nie zostawiać smug.


  Właściciele samochodów z klimatyzacją powinni zawczasu zadbać o oczyszczenie i odgrzybienie instalacji chłodzącej oraz zweryfikować poprawność jej działania.


  Przeglądając wnętrze komory silnikowej, sprawdzamy też stan różnego rodzaju elementów gumowych. Mowa tu o wężykach i ich obejmach. Jeżeli widzimy, że guma jest sparciała, a obejmy przebarwione (zielonkawe, rdzawe) i noszące znamiona przeżarcia przez płyny eksploatacyjne, części te koniecznie trzeba wymienić – w przypadku wycieku w trakcie jazdy możemy zagotować silnik. Przy tej okazji zachęcamy do zakupu mocnej taśmy naprawczej typu „McGyver”, której można użyć do wielu doraźnych napraw (jak choćby uszczelnienie pękniętego przewodu paliwowego) – co prawda prowizorycznych, ale za to umożliwiających np. dojazd do warsztatu.


  Ostatnią rzeczą do sprawdzenia jest napięcie ładowania oraz stan akumulatora. Jeśli na dłuższych trasach akumulator słabo się ładuje i szybko rozładowuje, to najprawdopodobniej zużył się. Jeśli jednak jest nowy, to problemem będzie źródło ładowania i (lub) instalacja elektryczna. Dobrze jest zrobić próbę przy użyciu miernika elektrycznego lub kupić mały miernik wkładany do gniazda zapalniczki, aby na bieżąco obserwować napięcie ładowania. We współczesnych autach poziom ładowania przy włączonych światłach mijania powinien oscylować w granicy 14 V. W klasykach jest niższy, bo około 13,1 V. Może się okazać, że alternator lub prądnica wymagają naprawy.
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        Podstawowe wyposażenie samochodu


        
          	sprawna gaśnica z legalizacją na dany rok


          	trójkąt ostrzegawczy


          	kamizelki odblaskowe dla kierowcy i każdego pasażera


          	apteczka zawierająca środki opatrunkowe, małe nożyczki, rękawiczki jednorazowe, wodę utlenioną, środki przeciwbólowe i przeciwgorączkowe, leki na zatrucia pokarmowe, ew. środki odczulające


          	koło zapasowe, lewarek, klucz do śrub


          	klucz zabezpieczający do śrub antykradzieżowych w kole


          	żarówki na wymianę, bezpieczniki


          	zapas oleju silnikowego, płynu do chłodnicy i płynu do spryskiwaczy


          	podstawowe narzędzia: śrubokręt, kombinerki, młotek, klucze oczkowe i nasadowe

        

      
    

  



  Ubezpieczenie w podróży – dlaczego warto?


  W trakcie nawet najbardziej udanych wakacji może dojść do nagłego zachorowania, kontuzji lub wypadku. Wizyta u lekarza i (lub) w szpitalu może pociągnąć za sobą spore opłaty. Koszt pobytu w placówce szpitalnej i wykonanie specjalistycznych usług medycznych mogą słono kosztować. Nie warto podejmować takiego ryzyka.


  Ubezpieczenie w podróży to zatem niezbędna część każdej zagranicznej wycieczki. Przed wyjazdem powinniśmy zadbać o wykupienie dostosowanej do naszych potrzeb polisy turystycznej, obejmującej likwidację następstw nieszczęśliwych wypadków (NNW), zwrot kosztów leczenia i hospitalizacji (KL) i regulującej kwestię odpowiedzialności cywilnej (OC). W ramach takiej polisy można też wykupić dodatkowe zabezpieczenia, np. ubezpieczenie cennego bagażu.


  Drugi konieczny dokument to ubezpieczenie assistance, związane z pomocą drogową w trakcie podróży. Na dobrym ubezpieczeniu nie warto oszczędzać. Wraz z nim zyskujemy spokój finansowy w przypadku problemów zdrowotnych lub awarii samochodu.


  Niezależnie od wspomnianych polis warto wyrobić sobie – i zawsze zabierać ze sobą – kartę EKUZ (Europejska Karta Ubezpieczenia Zdrowotnego) potwierdzającą prawo do leczenia w czasie wyjazdów turystycznych lub zawodowych do większości krajów europejskich (tych należących do UE i EFTA). Więcej o trybie uzyskania i użyciu karty EKUZ – zob. https://www.nfz.gov.pl lub https://pacjent.gov.pl/ekuz.


  
    
      	
        Polisa assistance – zakres świadczeń


        Rekomendowana polisa assistance powinna obejmować następujące świadczenia:


        
          	pomoc w Polsce i za granicą, także w przypadku wypadków drogowych;


          	naprawa na miejscu awarii;


          	wymiana koła;


          	dowóz paliwa;


          	pomoc w otwarciu pojazdu (w razie zgubienia lub uszkodzenia kluczyków);


          	transport pojazdu (do najbliższego czynnego warsztatu, a przy jego braku – na parking strzeżony);


          	transport pojazdu do domu;


          	usługa holowania pojazdu do domu;


          	transport pasażerów z miejsca awarii (tam, dokąd transportowany jest pojazd);


          	transport przyczepy (tam, dokąd transportowany jest pojazd);


          	parking strzeżony;


          	nocleg w hotelu dla kierowcy i pasażerów;


          	wynajem pojazdu zastępczego;


          	transport powrotny (środkiem masowego transportu do miejsca zamieszkania);


          	odbiór pojazdu (podróż dla jednej osoby po naprawiony pojazd);


          	usługi informacyjne i usługi concierge.

        


        Rekomendujemy wybór ubezpieczenia assistance w wariancie imiennym na osobę, a nie na samochód. Wówczas każde auto prowadzone przez okaziciela polisy jest objęte ochroną. Jeśli wyjeżdżamy poza Unię, warto poprosić ubezpieczalnię o wydanie tzw. zielonej karty.
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        Co powinna zawierać polisa turystyczna?


        Najważniejszym elementem ubezpieczenia turystycznego są koszty leczenia (KL). One oraz suma ubezpieczenia powinny wynosić co najmniej 30 tys. euro na obszarze UE (rekomendowane 50 tys. euro), w pozostałych krajach – co najmniej 60 tys. euro, a w państwach takich jak USA, Kanada, Australia czy Japonia rekomendowana suma to ponad 100 tys. euro.


        Inne dostępne elementy polisy: koszty ratownictwa i poszukiwań – 5tys. euro; następstwa nieszczęśliwych wypadków (NNW) – 20 tys. euro; odpowiedzialność cywilna (OC) – 50 tys. euro; następstwa nieszczęśliwych wypadków w związku z wyczynowym uprawianiem sportu; następstwa nieszczęśliwych wypadków w związku z wyczynowym uprawianiem sportów wysokiego ryzyka; następstwa choroby przewlekłej (należy sprawdzić górną granicę wieku); ubezpieczenie bagażu; zwrot kosztów rezygnacji z wycieczki. Należy sprawdzić, czy polisa zapewnia ochronę w przypadkach związanych z COVID-19.


        Towarzystwa ubezpieczeniowe mają w ofercie podstawowe polisy turystyczne z możliwością rozszerzenia zakresu ubezpieczenia i sum gwarantowanych. Parametry naszej polisy dobieramy indywidualnie, niestety dodatkowe i mniej typowe świadczenia znacznie podwyższają jej koszt. Można skorzystać z pomocy doradcy ubezpieczeniowego i „uszyć” polisę na własną podróż.

      
    

  



  Jak przetrwać długą podróż samochodem?


  W tym podrozdziale przedstawimy sprawdzone sposoby na walkę ze zmęczeniem podczas dłuższych podróży samochodem. Każdy z nas ma inną tolerancję na osiągnięcie punktu skrajnego, w którym zaczynamy odczuwać znużenie, tracimy koncentrację, bolą nas plecy, ręce, szyja i robimy się senni. Wówczas szybko stajemy się rozdrażnieni, wzrasta poziom naszej wewnętrznej irytacji, a wszystko wokół działa nam na nerwy.


  Istnieją jednak sposoby wydłużające czas koncentracji, pozwalające walczyć z nadchodzącą sennością, podnoszące komfort jazdy i podnoszące na duchu kierowcę w trakcie pokonywania kolejnych kilometrów. Ważne jest to, że są uniwersalne, może z nich skorzystać każdy.


  Dobry sen przed podróżą. Łatwo jest tak napisać, tymczasem w rzeczywistości tuż przed wyjazdem zwykle jesteśmy tak zaaferowani przygotowaniami i nadchodzącą przygodą, że sen nie chce przyjść. Nasz sposób? Jeśli się nam to uda – wyśpijmy się. Jeśli nie – zamiast kręcić się bezsennie w łóżku – jedźmy! W takich sytuacjach zdarza nam się wyjeżdżać już około 3.00 nad ranem. Na początku miałem obawy, czy czterogodzinny sen będzie wystarczający (pójście spać o 22.00, pobudka o 2.00). Okazało się, że jest to do ogarnięcia pod warunkiem, że przespaliśmy w całości poprzednią noc.


  Efektywny poranek. Po wstaniu z łóżka dobrze jest się wykąpać, zjeść pożywne śniadanie i wypić kawę. Przed wyjściem należy zabrać skompletowane wcześniej dokumenty, pieniądze i prowiant na nadchodzący dzień.


  Wcześniejsze pakowanie. Nie ma nic gorszego niż poranna gonitwa i pakowanie samochodu w ostatniej chwili. Taka sytuacja wywołuje stres, emocje i podnosi ciśnienie, powoduje zmęczenie i źle wpływa na koncentrację. Poza tym bieganie w tę i z powrotem powoduje wysiłek fizyczny i prowadzi do pocenia się, co w konsekwencji może wywołać dyskomfort w trakcie jazdy. Co więcej – w takim trybie na pewno czegoś zapomnimy, coś nie będzie chciało się zmieścić, a jakaś potrzebna rzecz wyląduje w najgłębszym kącie bagażnika.


  Wcześniejsze przygotowanie planu wyjazdu. Obejmuje on trasę (w podziale na dzienne etapy), wybrane miejsca noclegowe, wiedzę o położeniu stacji paliw, punktów przekraczania granic i miejsc, w których będziemy jedli, a także atrakcji must see (nieco więcej o planowaniu podróży – zob. s. 9). Planer wycieczki z rozpisanymi jej najważniejszymi elementami powinniśmy mieć zawsze w zasięgu ręki.


  Lekkie ubranie i wygodne buty. Zbyt gruba odzież powoduje dyskomfort w trakcie jazdy i krępuje ruchy. To samo dotyczy butów – powinny być lekkie, elastyczne, niecisnące, dobrze „wyczuwające” pedały.


  Odpowiednie nawadnianie organizmu. Tu niezastąpiona jest zwykła woda, najlepiej niegazowana. Dobrą opcją jest też yerba mate, będąca alternatywą dla kawy.


  Przekąski podczas jazdy. Długą drogę warto uprzyjemnić sobie ulubioną przekąską. Mogą to być kabanosy, jogurty, batoniki energetyczne, owoce i warzywa (np. chrupiące, pokrojone marchewki, jabłka, banan), rozmaite bułki, rogaliki itp.


  Odpowiednia temperatura wewnątrz auta. Podczas letnich wypraw przyda się sprawna klimatyzacja. Jazda w upale bez niej potrafi być prawdziwie wycieńczająca. Ważne jednak, by temperatura nie była zbyt niska, łatwo wtedy o wychłodzenie i przeziębienie. W zimie natomiast zbytnie ciepło szybciej wyzwala senność.


  Ulubiona muzyka. Poziom głośności powinien umożliwiać słyszenie dźwięków z zewnątrz. Możemy słuchać radia, płyt, audiobooków, podcastów z YouTube’a… Można to zrobić dzięki sparowaniu telefonu z autem przez bluetooth lub podpięcie małego głośnika do telefonu. Oczywiście w samochodzie można też po prostu rozmawiać. Byle tylko owa „rozmowa” nie przyjmowała formy jednostronnego zrzędzenia nad uchem, bo wówczas pojawi się efekt odwrotny do zamierzonego – zamiast mile spędzać czas, tylko się zirytujemy. Jeśli komuś muzyka lub rozmowa przeszkadza (np. dekoncentruje), oczywiście powinien prowadzić w ciszy.


  Drugi doświadczony kierowca. Zmiennik pozwala odpocząć i odprężyć się, bez potrzeby urządzania przerw w podróży. Za kółkiem można zamienić się w połowie drogi lub np. po przejechaniu ustalonego dystansu. Zbyt częste przesiadki mogą być jednak uciążliwe z powodu konieczności regulacji fotela i wysokości kierownicy.


  Dobra nawigacja. Dziś już jest normą i bardzo ułatwia planowanie i wybór właściwej drogi. Poza nią przyda się też mapa w wersji papierowej – najlepiej dobry, aktualny atlas samochodowy. Nowinki technologiczne lubią zawodzić i wówczas najlepszym rozwiązaniem stają się stare sprawdzone metody nawigacji. Przed podróżą warto pobrać też do telefonu mapy offline, przydatne w miejscach poza zasięgiem sieci komórkowej. Dobrze, by dysponowały nimi choć dwie osoby w aucie.


  Postoje. Jadąc autostradą, dobrze jest regularnie (nie rzadziej niż co 200–250 km) zatrzymywać się na parkingach lub stacjach benzynowych. Postoje dostosowujemy do panujących warunków, jakości drogi, skali jej trudności, a także do naszej aktualnej kondycji. Gdy już się zatrzymamy, warto zjeść coś smacznego, napić się wody, udać się do toalety (nawet „na zapas”, by nigdy nie ryzykować jazdy z pełnym pęcherzem!) i poćwiczyć, np. zrobić „pajacyki” i rozmasować nadgarstki. Po kilku godzinach jazdy wskazany jest nieco dłuższy odpoczynek – jeśli mamy taką możliwość, rozłóżmy przy samochodzie karimatę i połóżmy się na 10–15 minut (przy samotnej jeździe ta opcja raczej odpada – ktoś musi zwracać uwagę na samochód i zapakowane rzeczy). Kiedy wszyscy uczestnicy podróży są już bardzo zmęczeni, nie warto ryzykować – trzeba się zdrzemnąć na najbliższym postoju lub znaleźć pokój do wynajęcia albo kemping na noc.


  
    
      	
        Jedziemy – co warto mieć pod ręką?


        Kilka przedmiotów w zasięgu ręki znacznie ułatwi nam życie „w drodze”. Należą do nich:


        Dobre okulary przeciwsłoneczne. Dopasowane do wady wzroku (jeśli taką mamy) i odpowiednio przyciemnione, antyrefleksyjne. Jazda bez okularów „pod słońce” bardzo szybko męczy wzrok, upośledza widzenie i może być powodem niebezpiecznych sytuacji.


        Cieplejsza bluza. Warto ją mieć na wypadek każdego wyjścia z auta, jeśli na zewnątrz jest chłodno.


        Poduszka pod głowę. Przydatna bardziej dla pasażera, ale i kierowca chętnie skorzysta z niej na postoju. Może to być „rogalik”, nadmuchiwany puchowy „jasiek”, lekki i bardzo miły w dotyku, a nawet mata masująca, którą można podłączyć do gniazda zapalniczki.


        Latarka czołowa. Po zapadnięciu zmroku może się przydać w najróżniejszych mniej lub bardziej oczywistych sytuacjach.


        Ładowarka do telefonu i rozgałęziacz. Ten ostatni pozwoli na jednoczesne podłączenie do gniazda zapalniczki kilku odbiorników, np. telefonu, nawigacji, maty masującej, termosu z grzałką, przenośnego DVD dla dzieci itp. Warto mieć też na podorędziu naładowany powerbank.


        Chusteczki nawilżane. Do doraźnego odświeżania rąk i twarzy. W razie potrzeby można też przetrzeć nimi lusterka i reflektory.


        Oczywiście zawsze powinniśmy mieć pod ręką dokumenty samochodu i wszystkich uczestników wycieczki, prowiant i napoje na drogę.
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  Wyposażenie na kempingu i w podróży


  Wakacje pod namiotem przypominają czasy dzieciństwa. Bliskość natury i życie zgodne z jej rytmem dodają barw takiej formie spędzania wakacji. Namiot i spanie na karimacie, bliski kontakt z przyrodą, ćwierkające ptaki i śpiewające cykady to składowe tworzące wyjątkową atmosferę chillout'u. Uzupełnieniem tego stanu umysłu będą posiłki przyrządzane pod gołym niebem.


  Wyruszając na wymarzone wakacje na kempingu, należy wyposażyć się w niezbędny sprzęt. Poniżej piszemy co nieco o jego najważniejszych elementach.


  Namiot. Stanowi podstawową część ekwipunku. Przez kilka lub kilkanaście dni będzie naszym mobilnym domem. Jego wielkość zależy od liczby osób, które będą w nim przebywać lub nocować. Z dziećmi potrzeba więcej przestrzeni – wydzielonej części dziennej, kuchennej i odrębnych sypialni. Dla osób planujących biwaki bardziej stacjonarne (po kilka dni w jednym miejscu) dobrym pomysłem będzie namiot czteroosobowy ze środkową częścią przeznaczoną na kuchnię oraz rozrywkę podczas deszczu. Powinien być na tyle wysoki, by mogły w nim stać osoby o wzroście do 185 cm. Po obu stronach takiego namiotu znajdują się zamykane sypialnie. Po złożeniu przybiera on kształt niewielkiej torby podróżnej i mieści się w bagażniku. Na wycieczkę we dwoje wystarczy mały namiot dwuosobowy, szybki w montażu, służący tylko do spania. Na noclegi tranzytowe także odpowiednie będą małe namioty, które szybko się rozkładają i składają, oszczędzając cenny czas.


  Karimaty, poduszki, śpiwory, materace. Dobrą izolację od podłoża zapewniają grubsze karimaty. Są one elastyczne, a po zwinięciu w rulon zajmują stosunkowo niewiele miejsca. Rozkładane dmuchane maty plażowe dobrze spisują w przypadku leżenia na kamienistych plażach, jednak ich pompowanie jest czasochłonne, a one same są podatne na przebicia. Dobrym rozwiązaniem jest stosowanie mat samopompujących – łatwo się je nadmuchuje (aby uzyskać większe ciśnienie), a złożone zajmują bardzo mało miejsca. Co do śpiworów – najlepsze są te lekkie, o jak najmniejszej objętości (np. puchowe o wadze 400 g). Wybór poduszki pozostaje taki sam, jak w przypadku śpiwora – najlepsza będzie lekka poduszka dmuchana. W tropikach nie sprawdzi się gruby śpiwór na arktyczne temperatury.


  Składany stolik. Powinien to być wyrób z tworzywa, najlepiej ze składanymi nóżkami. Podczas zakupu trzeba sprawdzić jego stabilność i maksymalne obciążenie – musi wytrzymać ciężar naczyń, produktów spożywczych lub dań przygotowanych dla kilku osób. Dobrym pomysłem jest wybór stolika z otworem na parasolkę, do której przyda się podstawka stabilizująca wypełniana wodą. Niestety podstawka zabiera trochę miejsca w samochodzie, ale w wietrzne dni chroni parasol przed porwaniem. Stolik z racji zwiększonych rozmiarów i braku możliwości zmieszczenia go w samochodzie należy dopasować do gabarytów bagażnika. W trakcie noclegów tranzytowych ważne, żeby był do niego dobry dostęp, ale jeśli planuje się korzystanie z kempingowych stołówek lub fast foodów – może on leżeć na dnie bagażnika.


  Składane krzesełka. Wybór krzesełek na rynku jest dość duży, nie warto jednak decydować się na najtańszy model z hipermarketu. Najlepiej kupić te z co najmniej średniej półki, składane i z uchwytem do zawieszenia na ramieniu. Dzięki temu oszczędzimy sporo miejsca, a krzesełko będziemy mogli zabrać ze sobą na plażę lub używać go w kolejce do kasy jakiejś popularnej atrakcji turystycznej.


  Lodówka samochodowa. Na krótszych wyjazdach sprawdzi się lodówka turystyczna zasilana z gniazda zapalniczki. Pozwala ona na przewożenie żywności w temperaturze obniżonej o 15–16°C w stosunku do otoczenia. Do środka można włożyć zamrożone wkłady, które dłużej utrzymają niską temperaturę wewnątrz. Taka lodówka podłączona do prądu sprawdzi się na pikniku i w domkach letniskowych. Na dalekie trasy i wakacje pod namiotem lepiej wybrać lodówkę z agregatem. Takie rozwiązanie stosuje się w kamperach. Lodówkę podłącza się do gniazda zapalniczki samochodowej, gniazdka elektrycznego 220 V lub pojemników z gazem (takie same naboje, jakie stosuje się do zasilania małych kuchenek turystycznych). Na kempingu wstawia się ją do namiotu (obowiązkowo na jakimś podwyższeniu chroniącym przed zalaniem wodą w przypadku obfitych opadów deszczu) i podłącza do prądu (trzeba zastosować listwę przeciwprzepięciową i obok ustawić małą gaśnicę). Gdy agregat się zmrozi, warunki są prawie jak w domu. Lodówka powinna mieć ok. 50 l pojemności, wygodniejsze w użytkowaniu w małej przestrzeni są modele otwierane od góry.


  Szafka turystyczna na akcesoria kuchenne, suchy prowiant, sztućce i garnki do gotowania. W trasie dobrze sprawdza się składana szafka z blatem i dwiema półkami zamykanymi na drzwiczki z tkaniny. Po złożeniu nie zabiera ona zbyt dużo przestrzeni i mało waży. Warto używać naczyń i sztućców wykonanych wyłącznie z tworzywa, najlepiej z melaminy – są lżejsze, nie stłuką się i raczej nie da się nimi skaleczyć. W przypadku garnków najlepiej zaopatrzyć się w zestaw kempingowy, w którym kilka naczyń chowa się jedno w drugie. Są one zwykle cienkie i wykonane z szybko nagrzewającego się materiału, co przyspiesza gotowanie i obniża jego koszty. Warto też zabrać ze sobą plastikową miskę, aby po posiłku wrzucić do niej brudne naczynia i zanieść je do punktu mycia, zrobić przepierkę brudnych rzeczy, a na co dzień myć w niej ręce obok namiotu (na dużych kempingach sanitariaty są znacznie od niego oddalone). Do tego zestawu przyda się kanister z kranikiem na czystą wodę.


  Kuchenka elektryczna i gazowa. Na kuchence gazowej podgrzejemy zabrane ze sobą potrawy. Gotując na parkingu, należy ją ustawić w bezpiecznym miejscu, możliwie dobrze osłoniętym od wiatru. Podczas wichury lub ulewnego deszczu można ustawić ją w samochodzie, na podłodze z przodu przed maksymalnie cofniętym fotelem pasażera, jednak to rozwiązanie jest niebezpieczne i grozi pożarem oraz poparzeniem. Z kuchenki elektrycznej skorzystamy dopiero na kempingu, po wpięciu jej do sieci. Na zwykłych wyjazdach sprawdzi się kuchenka niewielkich rozmiarów, z jednym palnikiem i mocą 500 W (warto wziąć przy tym pod uwagę, że gotowanie na takim urządzeniu, zwłaszcza dla kilku osób, zabiera dość dużo czasu). Jeśli w planach mamy więcej gotowania, warto zdecydować się na kuchenkę dwupalnikową o większej mocy. Należy jednak pamiętać, by nie przesadzać z nadmiernym obciążaniem sieci (także podłączając kilka odbiorników prądu naraz), ponieważ wiele kempingów stosuje limity jego poboru.


  Czajnik elektryczny. Najlepiej kupić mały, litrowy czajniczek, niezajmujący dużo miejsca. Im większa jego moc, tym szybciej zagotuje się woda.


  Farelka (termowentylator). Mogłoby się wydawać, że to jakaś fanaberia i zbędny balast w bagażniku. Otóż nie! Termowentylator poratuje nas w trakcie lodowatych nocy pod namiotem, ulew i dużej wilgoci w samochodzie. Farelkę można kupić w każdym markecie, ceny zaczynają się od 25 zł. Jedyna wada takich urządzeń to duże zużycie prądu.


  Listwa przepięciowa z kilkoma gniazdkami i przedłużacz. Naprawdę warto je mieć. Listwa zapewni jednoczesny dostęp do prądu dla kilku odbiorników oraz ochroni sprzęt elektryczny przed zniszczeniem w wyniku przepięć lub zwarcia. Przedłużacz powinien mieć co najmniej 30 m. Dzięki niemu podepniemy się pod sieć, nawet wtedy, gdy najbliższe gniazdo przyłączeniowe będzie daleko od naszego stanowiska czy parkingu.


  Latarka oraz lampka elektryczna i na baterie. Dobra latarka jest niezbędna na wypadek awarii samochodu, nocnego postoju na parkingu czy rozbijania obozowiska po zmroku. Przyda się także, gdy brakuje prądu. Podwieszona pod sufitem posłuży jako oświetlenie w namiocie. Kierowca powinien zaopatrzyć się w ledową lampkę czołową i zawsze mieć ją pod ręką. Przyda się także lampka nocna na prąd, przypinana klipsem, do zawieszenia na zewnątrz i wewnątrz namiotu.


  Zbiornik na wodę do mycia rąk. Wyglądem przypomina 20-litrowy kanister z kranikiem. Jest bardzo przydatny na kempingach z oddalonymi sanitariatami. Wadą są jego gabaryty. Niestety zajmuje trochę miejsca w samochodzie, ale znacząco podnosi komfort wypoczynku.


  Ręczniki z mikrofibry, buty ogrodowe, buty do pływania itp. Komfort korzystania z trekkingowej odzieży, w tym ręczników, docenia się po pierwszej ulewie. Zwykły ręcznik po kąpieli i kilkudniowej niepogodzie nadaje się do wyrzucenia. Ręcznik z mikrofibry szybciej schnie i jest bardzo lekki. Metodą szybkiego osuszenia skóry jest poklepywanie się nim po całym ciele. Jeśli chodzi o buty – „kroksy” ogrodowe są idealne do poruszania się po kempingu, wyjścia pod prysznic czy na plażę. Są lekkie i łatwo się je czyści. Buty do pływania są konieczne na każdej kamienistej plaży oraz w miejscach, gdzie spotyka się kolonie jeżowców. Przydadzą się także do wchodzenia do polskich jezior i tam, gdzie mętna woda zakrywa widok dna. Ochronią stopy przed skaleczeniem.


  Wiatrak. W trakcie upałów jest niezwykle pomocny. Dobrym pomysłem jest także zakup małego klimatyzatora, o ile zmieści się w samochodzie.
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  Jeżeli planowana jest podróż z dziećmi, trzeba uwzględnić ich zachowanie i mniejszą odporność na długą jazdę. Idealnie, jeśli pociecha przez większą część trasy śpi, ale zazwyczaj dzieciom potrzeba dostarczać jakiejś rozrywki, aby się nie nudziły. Trafionym rozwiązaniem może być odtwarzacz DVD z mocowaniem do fotelowego zagłówka. Siedmiocalowy ekran znajdujący się na wysokości oczu dziecka nie wymaga opuszczania głowy (co często wywołuje wymioty). Filmy zajmą uwagę dziecka, a dorosłym pozwolą na podróżowanie we względnej ciszy i spokoju. Innym rozwiązaniem jest zakup niewielkiego stolika (np.: lekkiego drewnianego pod laptopa do łóżka), na którym można rysować, rozegrać partię w kości, karty lub chińczyka.
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        Co jeszcze warto zabrać na kemping


        Poza podstawowym wyposażeniem na wyjeździe przydadzą się na pewno:


        
          	apteczka z zestawem środków opatrunkowych i typowych leków oraz odpowiednim zapasem medykamentów, które zażywamy stale;


          	buty trekkingowe na wypadek wyjść w góry;


          	wygodny niewielki plecak – do dłuższych wypadów na miasto lub jednodniowych wycieczek w teren;


          	bidon na kawę, herbatę lub guaranę;


          	nieprzemakalne etui na dokumenty.

        

      
    

  



  Gdzie nocować taniej?


  Zwiedzając świat na własną rękę, zawsze staramy się zobaczyć jak najwięcej, nocować w ciekawych miejscach, jeść w knajpach dla lokalsów i nie wydawać przy tym za dużo pieniędzy. Koszty noclegów stanowią znaczące obciążenie dla podróżniczego portfela, dlatego podpowiadamy, z jakich opcji noclegowych skorzystać, aby zminimalizować wydatki.


  Układając trasę podróży, warto zawczasu wybrać miejsca, do których chcemy dotrzeć – lokalizacje bazowe, i w oparciu o nie podejmować eksplorację okolicy. Dwie podstawowe rzeczy, które należy wziąć pod uwagę, to korzystne położenie – umożliwiające kilka ciekawych wypadów, oraz akceptowalna cena. Możliwości jest wiele, a zawężają je głównie nasze preferencje. Jeśli lubimy życie „obozowe” i kontakt z przyrodą, dobrym wyborem będą kempingi. Wśród nich znajdziemy obiekty bardzo ascetyczne – ogrodzone „trawniki” bez dostępu do prądu, autokempingi o przyzwoitej infrastrukturze oraz miejsca prawie luksusowe – ze stanowiskami dla kamperów, domkami (z łazienką, toaletą, lodówką) do wynajęcia, własną bazą gastronomiczną, dostępnym miejscem do gotowania, pralnią, kąpieliskiem, boiskami do gier zespołowych itp. Wybór opcji należy oczywiście do nas.


  Osoby odważne i otwarte, niemające problemu z zamieszkaniem u nowo poznanych ludzi, mogą wybrać którąś z opcji couchsurfingu. Wszystkim lubiącym solidny dach nad głową i więcej przestrzeni polecamy wynajem domu, apartamentu lub pokoju w hotelu albo hostelu.


  Kempingi


  Kempingi są optymalną opcją noclegu dla osób mniej wymagających, miłośników spania pod namiotem i gotowania pod chmurką. Jak wspomniano wyżej, mogą to być obiekty o bardzo różnym standardzie. Podróżnicy ceniący spokój i nielubiący tłumów docenią mniejsze kempingi oddalone od głównych lokalizacji turystycznych. Z dziećmi warto postawić na obiekty z atrakcjami wodnymi.


  Dla dzieciaków pobyt pod namiotem to doskonała forma zabawy i sporo radości. Jednak bywają takie momenty, w których kempingowe życie wychodzi bokiem. Dotyczy to głównie zmieniającej się pogody i uciążliwych owadów. W czasie wakacyjnych upałów warto zarezerwować kemping z basenem lub dostępem do morza czy jeziora. Z kolei przy intensywnych opadach deszczu znaczenie ma wielkość namiotu oraz dostępność innych miejsc, w których można spędzić czas. Przed rezerwacją warto ustalić, czy na kempingu jest wspólna kuchnia, zmywak i pralnia oraz czy w pobliżu znajdują się sklep i bar. Co do owadów, to najgorsze są komary i mrówki – te ostatnie potrafią dostać się nawet do wnętrza lodówki. Przed rozbiciem namiotu trzeba sprawdzić, czy w pobliżu nie ma mrowisk.


  Aby chronić środowisko i zaoszczędzić, kempingi wprowadzają ograniczenia liczby i długości kąpieli pod prysznicem. Często przy zameldowaniu otrzymuje się kody lub opaskę czasową, odliczające czas po wejściu pod prysznic (przeważnie 5 min). Po upływie tego czasu przestaje płynąć woda. Limitowany bywa także pobór prądu – warto zorientować się co do tego zawczasu, a podczas całego pobytu nie przesadzać korzystaniem z urządzeń elektrycznych.


  Wynajmując domek kilkuosobowy, trzeba wziąć pod uwagę liczbę aut. Bungalow często wynajmują dwie rodziny podróżujące dwoma autami. Na miejscu może się jednak okazać, że przy domku znajduje się formalnie jedno miejsce parkingowe, a za drugie auto trzeba dopłacić sporą sumę. Trzeba zatem o to dopytać wcześniej.


  Wynajmując domek lub korzystając z gotowego namiotu na kempingu, należy się dowiedzieć, czy wymagana jest kaucja i opłata za sprzątanie po pobycie. Przykładowa kaucja w wysokości 100 euro może skurczyć wakacyjny budżet.


  W internecie znajduje się wiele portali informujących o lokalizacji i infrastrukturze kempingów w Polsce i Europie. Polecamy dwa: https://polskicaravaning.pl oraz https://www.camping.inf. Nieco informacji o kempingach w krajach opisanych w przewodniku zamieszczono przy opisach proponowanych tras.
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  Apartamenty wakacyjne, mieszkania, domy, hotele, motele


  Szybkie znalezienie i rezerwację noclegu umożliwiają popularne serwisy bookingowe, takie jak: Booking, Trip, Agoda, Tripadvisor, Kayak czy Momondo.


  Szukając na Booking.com odpowiedniego noclegu, warto ustawić przeglądarkę w tryb „incognito”. Po wpisaniu kierunku naszej podróży, liczby osób oraz daty przyjazdu i wyjazdu przechodzimy na dostępną mapę z zaznaczonymi obiektami noclegowymi. Przy każdym obiekcie widać cenę za noc oraz – co bardzo istotne – lokalizację. Podczas przeglądania mapy może się okazać, że za podobną cenę da się wynająć pokój przy plaży lub oddalony od niej o kilka kilometrów. Przy poszukiwaniach można korzystać z filtrów, np. sortowania ofert „od najniższej ceny”. My preferujemy wybór dwustopniowy – najpierw dotyczący lokalizacji, a później w jej ramach – ceny.


  Wyjeżdżając na dłuższe wakacje w większej grupie – np. dwóch rodzin z dziećmi lub znajomych – warto rozważyć wynajem domu lub apartamentu, którego koszt dzieli się wówczas na każdego z osobna. Pewną platformą do rezerwacji wakacyjnych domów i apartamentów jest np. serwis Casamundo.
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  Hostele


  Hostele to idealne miejsca noclegowe dla ludzi szukających oszczędności. Zwykle są w nich dostępne mniejsze pokoje prywatne, ale większość łóżek (zazwyczaj w postaci piętrowych prycz) znajduje się w wieloosobowych dormitoriach. Toalety i prysznice są wspólne, a do dyspozycji gości są także wspólna kuchnia i pokój dzienny – z książkami, grami, telewizorem, stanowiskiem komputerowym. Hostele oferują też zwykle depozyt bagażu oraz usługi pralnicze.


  Hostele to idealne miejsca na budżetowe wyjazdy bez dzieci. Częstymi gośćmi są w nich studenci i uczniowie z całego świata. Dzięki bezpośrednim interakcjom podróżnicy zyskują możliwość poznawania nowych ludzi i dzielenia się z nimi swoimi historiami (a przy okazji szlifowania języka, ponieważ w międzynarodowym gronie rozmawia się zwykle po angielsku). Owe kontakty utrzymuje się nieraz przez długie lata. Hostelowe dyskusje łączą ludzi, łamią stereotypy i uczą tolerancji i zrozumienia dla innych kultur.


  Adresy hosteli znajdziemy bez trudu w internecie, zarówno na popularnych stronach bookingowych, jak i portalach hostelowych, np. Hostelworld.


  Śpij u kogoś w domu – Couchsurfing


  Tę formułę podróżowania rekomenduje się osobom nieskrępowanym i otwartym na kontakty z innymi ludźmi (na początku zupełnie obcymi), którzy oferują u siebie bezpłatny nocleg oraz „opiekę” na czas pobytu. Przed wyjazdem dobrze jest poznać się lepiej (gospodarz–podróżnik) za pośrednictwem platform internetowych oferujących takie usługi.


  Platforma Couchsurfing (https://www.couchsurfing.com) zrzesza podróżników i gospodarzy oferujących (dosłownie) własne kanapy (ang. couch) w swoich domach. Dzięki niej globalna społeczność kilkunastu milionów ludzi w ponad 200 tys. miast ma możliwość poznawania odmiennych kultur, zwyczajów, języków, regionalnych kuchni oraz atrakcji turystycznych w danym miejscu. Aby do niej dołączyć, nie trzeba proponować noclegu u siebie – można być pomocnym np. jako przewodnik po swojej okolicy.


  Na zasadzie podobnej do Couchsurfingu działa platforma Servas (https://servas.org), zbudowana na systemie powiązań gospodarzy z podróżnikami. Liczba domów dostępnych w ramach Servas przekracza 15 tys. w ponad 100 krajach. Zasadą Servas jest bezinteresowne i bezpłatne spędzenie dwóch dni i dwóch nocy u gospodarza. Ci, którzy nie mają możliwości goszczenia podróżników, mogą przyjąć rolę „gospodarzy dziennych” i zajmować się gośćmi w dzień, pokazując im np. okolicę, lokalne atrakcje, opowiadając o zwyczajach, kulturze i mieszkańcach.


  Czaswlas i program „zanocuj w lesie”


  Czaswlas to portal z ofertą turystyczną Lasów Państwowych w Polsce. Można na nim znaleźć informację o bazie noclegowej i rekreacyjnej oferowanej przez leśników. Ciekawą propozycją jest program „Zanocuj w lesie”. W jego ramach na wyznaczonych obszarach leśnych można nocować w dowolnym miejscu – nie dłużej niż dwie noce i w składzie nieprzekraczającym dziewięciu osób. Dłuższe pobyty i większe grupy trzeba zgłosić w miejscowym nadleśnictwie. Wszystkie niezbędne informacje zamieszczono na stronach internetowych nadleśnictw.


  Zasady korzystania z formuły noclegowej „Zanocuj w lesie” to: spanie na hamakach i (lub) w namiotach; zakaz wjazdu do lasu pojazdami spalinowymi; zakaz zostawiania śmieci – w lesie nie ma śmietników, więc wszystkie odpadki należy zabrać we własnym worku.


  Taka forma spędzania wolnego czasu jest idealna dla miłośników bushcraftu i survivalu.


  W Niemczech ciekawym rozwiązaniem jest „couchsurfing na powietrzu”, który oferuje serwis 1NITE TENT (https://1nitetent.com). Polega on na założeniu spędzenia tylko jednej nocy – za darmo – u ludzi oferujących miejsce na namiot.
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  Spanie w samochodzie „na dziko”


  Spanie w samochodzie (planowane, nie awaryjne) to rozwiązanie, które można polecić osobom kochającym niemal nieograniczoną wolność podróżowania i jednocześnie chcącym maksymalnie zaoszczędzić na noclegach. Wiąże się ono jednak z pewnymi niedogodnościami (ciasnota itd.), a korzystać mogą z niego w zasadzie jedynie turyści podróżujący w pojedynkę lub pary. Taka formuła podlega też pewnym restrykcjom, którym wypada się podporządkować. Mowa tu głównie o legalności takich praktyk. Niektóre kraje w Europie zabraniają spania w aucie poza wyznaczonymi miejscami, np. parkingami, MOP-ami, stacjami benzynowymi i kempingami. Przed wyjazdem trzeba sprawdzić, jak wyglądają odpowiednie przepisy w danym państwie – pomocne są tu grupy na social mediach, blogi podróżnicze, poradniki na YouTubie, serwisy turystyczne itp. W Polsce ograniczeń nie ma. W krajach skandynawskich obowiązuje prawo „ziemi dla wszystkich”, dlatego każdy człowiek może nocować na łonie natury z zastrzeżeniem zachowania odpowiedniej odległości od domostw i pozostawienia po sobie czystości. Kraje nadbałtyckie również robią ukłon w stronę tak podróżujących osób. Są też jednak kraje, np. Chorwacja, w których spanie „na dziko” (w samochodzie, w namiocie) jest zabronione i grożą za to spore mandaty. W Holandii, Francji i Belgii funkcjonuje sieć „naturalnych” kempingów – Natuurkampeerkaart (https://www.natuurkampeerterreinen.nl). Oferują one miejsca do biwakowania indywidualnego, grupowego, także dla osób bez namiotu, przyczepy czy samochodu, a także takie, w których można rozpalać ogień. Aby z nich korzystać, należy wykupić kartę członkowską dla siebie lub całej rodziny (jednakowa opłata) za kilkanaście euro. Dodatkowo płaci się za nocleg na polu namiotowym.


  W miastach i miasteczkach dobrymi miejscami postojowymi mogą być duże parkingi supermarketów, kościołów czy obiektów sportowych poza godzinami ich funkcjonowania.


  Najlepiej jest spędzić w danej lokalizacji tylko jedną noc, chyba że dopuszcza ona dłuższy pobyt. Żelazną zasadą jest pozostawienie miejsca w stanie co najmniej tak dobrym, w jakim się je zastało. Jeśli jest się w stanie zrobić dodatkowo coś dobrego i np. nieco posprzątać otoczenie – oczywiście warto. Natura na pewno się odwdzięczy.


  Bez wątpienia bardzo przydatna będzie jedna z aplikacji tworzonych przez samych użytkowników, opracowujących na bazie własnego doświadczenia sieć miejsc, w których można spędzić noc w samochodzie. Jedną z lepszych jest Park4night.com. Wart wypróbowania jest także portal Parkopedia służący do znajdywania na całym świecie płatnych i darmowych parkingów. Równie użyteczny jest serwis Google Maps. Szukając odpowiedniej miejscówki, dobrze jest podejrzeć dany obszar na widoku z satelity (a jeśli to możliwe, także w opcji Google View), by sprawdzić, jak wygląda, i na tej podstawie zaplanować postój.


  Niemcy
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  To trzeba wiedzieć


  Niezbędne dokumenty


  Niemcy należą do Unii Europejskiej i strefy Schengen. Do wjazdu i pobytu w kraju uprawniają dowód osobisty lub paszport (ważne przez co najmniej 6 kolejnych miesięcy), musimy mieć także dowód rejestracyjny pojazdu z ważnym badaniem technicznym i ubezpieczeniem OC. Rekomendujemy posiadanie Europejskiej Karty Ubezpieczenia Zdrowotnego (EKUZ). Warto wykupić także dodatkową polisę turystyczną obejmującą ubezpieczenie kosztów leczenia (KL), następstw nieszczęśliwych wypadków (NNW) oraz assistance i OC.


  Winiety


  W Niemczech drogi, w tym autostrady, są bezpłatne dla pojazdów o masie do 7,5 tony.


  Obowiązkowe wyposażenie samochodu


  kamizelka odblaskowa (dla każdego pasażera), trójkąt ostrzegawczy, gaśnica, apteczka (zgodna z normą DIN 1316), koło zapasowe, komplet żarówek zapasowych i bezpieczników


  Prędkość


  Ograniczenia prędkości dla samochodów osobowych:
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  Inne


  
    	Limit alkoholu we krwi kierującego: 0,5‰.


    	Światła: światła mijania w terenie zabudowanym powinny być włączone przez 24 godz. (jest to zalecenie, nie obowiązek), a także poza terenem zabudowanym, jeśli występują ograniczenia widoczności, oraz w tunelach. Światła przeciwmgielne należy włączyć, jeśli widoczność spada poniżej 50 m. Obowiązuje zakaz jazdy ze światłami postojowymi.


    	Pasy bezpieczeństwa: zapięte przez wszystkich pasażerów.


    	Zakaz korzystania z telefonu komórkowego podczas jazdy, dopuszczalne rozmowy przez zestaw głośnomówiący.


    	W niektórych miastach obowiązuje specjalna strefa ekologiczna, tzw. Umweltzone, mająca poprawiać jakość miejskiego powietrza. Wjazd do niej jest możliwy tylko dla aut z wykupioną naklejką ekologiczną, czyli potwierdzeniem spełnienia określonych wymogów dla samochodu. Można ją wykupić przez internet (www.umweltzone.pl). Jej brak jest karany mandatem.

  


  Przydatne strony WWW
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  01. Meklemburgia i Pomorze Przednie
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  Tu przekroczysz granicę


  Polska–Niemcy


  
    	Świnoujście / Ahlbeck


    	Świnoujście / Garz


    	Dobieszczyn / Hintersee


    	Buk / Blankensee


    	Lubieszyn / Linken


    	Kołbaskowo / Pomellen


    	Gryfino / Mescherin


    	Krajnik Dolny / Schwedt

  


  Tu najłatwiej znaleźć nocleg


  
    	Heringsdorf


    	kurorty Rugii


    	Rostock


    	Wismar


    	Waren (Müritz)


    	Neustrelitz
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  Kraj związkowy Maklemburgia-Pomorze Przednie oferuje niezapomniane wrażenia dla miłośników natury, historii i kultury. Jego zwiedzanie zaczniemy od okolic nadmorskich, gdzie odwiedzimy historyczne kurorty oraz dawny wojskowy ośrodek badawczy. Później zagłębimy się w krainę jezior, by odwiedzić klimatyczne miasteczka i zamek w Schwerinie. Trasę zakończymy podróżą… w czasie – na chwilę przeniesiemy się do przaśnej rzeczywistości życia codziennego w NRD.
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  Heringsdorf


  0 km


  Heringsdorf to urokliwy kurort nadmorski, słynący z tradycyjnych koszy i szerokiej plaży. Razem z sąsiednimi miejscowościami, z którymi jest zrośnięty (obecnie mają one status dzielnic) – Ahlbeck i Bansinem, tworzy swoiste 
Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  Czechy
Dostępne w wersji pełnej.

  Austria
Dostępne w wersji pełnej.

  Słowacja
Dostępne w wersji pełnej.

  Węgry
Dostępne w wersji pełnej.

  Rumunia
Dostępne w wersji pełnej.

  Litwa Łotwa Estonia
Dostępne w wersji pełnej.

  Mapy
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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Dostępne w wersji pełnej.
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